Mateusz Mazanek lat 16

„Patrzeć pomiędzy barierami”
Wśród nas jest wiele osób niepełnosprawnych, o różnym stopniu niepełnosprawności. Chciałbym zwrócić jednak uwagę na osoby głuchonieme, gdyż ten problem jest mi szczególnie bliski. Moi rodzice są głuchoniemi. Mieszkam z nimi od urodzenia, dlatego mogę się wypowiedzieć na temat ich codziennego funkcjonowania w świecie pełnym barier, ograniczeń i nieprzychylności ludzkiej. 
Niektórzy może myślą, że człowiek głuchoniemy ma całkiem dobrze – otrzymuje rentę, nie musi pracować… Jak bardzo się mylą! Taki człowiek oddałby wiele, aby iść normalnie do pracy, porozmawiać z kolegą czy chociażby z własnym synem. 

Opowiem teraz o życiu moich rodziców, ich funkcjonowaniu w codziennych sytuacjach, problemach z komunikowaniem się,  z czego pełnosprawni często nie zdają sobie sprawy.  Rodzicom trudno porozumieć się w małym sklepie. Muszą pokazywać, co chcą kupić, narażając się na ciekawskie spojrzenia innych klientów. Często podróżują autobusem PKS, zawsze muszą pamiętać, by zabrać kartkę z miejscowością do której się udają. Nie mogą swobodnie porozmawiać z sąsiadami lub poprosić kogokolwiek o pomoc, bo zbyt mało ludzi zna język migowy. Zdarza się też, że osoby zdrowe celowo omijają osobę głuchoniemą, by uniknąć kłopotliwej sytuacji braku porozumienia. Często też zdarza się, że rodzice zapytani o coś przez osobę mówiącą, nie są w stanie wytłumaczyć się ze swojej niepełnosprawności. Głuchoniemy nie czuje się dobrze,  gdy widzi dwie osoby swobodnie rozmawiające, a jemu nie jest to dane. Kiedy inni śmieją się to głuchoniemy nie wie, czy to on jest powodem śmiechu, a jeśli jest osobą wrażliwą,  może być mu przykro. Ludziom niepełnosprawnym wypłaca się rentę, ale są to tak niewielkie sumy, że często nie starcza im na utrzymanie. Chętnie zarobiliby więcej. Niestety za mało jest miejsc pracy dla głuchoniemych. A szkoda, bo taki człowiek szanuje to, co posiada, co robi, darzy szacunkiem innych i z pewnością byłby dobrym pracownikiem. 
Z moich obserwacji świata wynika, że ludzie, którzy słyszą i mówią, często nie szanują tego, co mają. Dopiero, gdy pod wpływem okoliczności życiowych, wypadków czy chorób stają się niepełnosprawni, zaczynają szanować swoje zdrowie i życie.
Ludzie głuchoniemi potrzebują kogoś, kto zna język migowy i im pomoże np. podczas wizyty u lekarza, gdyż nawet z lekarzem osoby te mają utrudniony kontakt, nie każdy lekarz przecież zna język migowy. 
Niejednokrotnie spotkałem się z sytuacją gdy zdrowi ludzie naśmiewają się z niepełnosprawnych. Strasznie mnie to irytuje! Niepełnosprawnemu należy pomóc, a nie  wpędzać go w „dołek psychiczny”.
Marzę o kraju, w którym człowiek – czy głuchoniemy, czy jakkolwiek upośledzony – miałby możliwość robić to, co kocha i potrafi np. grać w piłkę czy rozwijać inne zainteresowania sprawnościowe. Tymczasem dostęp do dyscyplin sportowych dla tych ludzi jest bardzo ograniczony. Rzadko zdarza się tak, jak czytałem na portalu internetowym, że głuchoniemy mężczyzna gra w lidze zawodowej. Popieram to w każdym calu, ponieważ wtedy człowiek nie odczuwa aż tak bardzo, że w pewnym sensie jest inny. Powinno się robić tak częściej. Czytałem, że w innych krajach to powszechne zjawisko, więc czemu w Polsce jest o to tak trudno.
Od pewnego czasu natomiast coraz głośniej się mówi o szerokiej akcji zatrudniania niepełnosprawnych. Uważam, że to znakomity pomysł, który z pewnością pozwoli osobom niepełnosprawnym poczuć się pełnowartościowymi  ludźmi i wykazać się w pracy. Motto tego przedsięwzięcia brzmi „Niepełnosprawni – pełnosprawni w pracy”. Wierzę, że w każdej firmie znajdą się stanowiska dla osób z ograniczeniami fizycznymi, w tym również dla - tak mi bliskich - osób głuchoniemych. 
Zawsze będę powtarzał, że niepełnosprawni nie są eksponatami na wystawie, które ogląda się z zaciekawieniem. Oni chcą żyć tak, jak my. Pozwólmy im na to.
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